
ma do czynienia. Program u dop ełn iło  kilka 
pieśni solow ych  odśpiew anych  przez te­
nora W ła d y sła w a  N iew ia d om sk iego , któ­
rego publiczność przyjęła  z w ielkiem  
aplauzem .

K lara K aulfussów na w ykon ała z w d zię ­

kiem  „M editation * G lazunow a i „V is io n “ , 
N ow ow iejsk iego  co d ało  pow ód  do sp o n ­
tanicznych ow acyj, dla ob ecn eg o  na sali 
kom pozytora,

—  R ecita l o rg a n o w y  w S ta n isła w o w ie . 
Z  okazji pośw ięcenia now ych organów  
w  k ościele św , Józefa w Stan isław ow ie,

Z A G R
—  O d z n a c z e n ie  n a grod ą  m u zy czn ą  

A le k sa n d ra  K a rc z y ń sk ieg o . Prezydjum  
Ś w iatow ego Zw iązku P olaków  z Z ag ran i­

cy ustan ow iło  na czas nieograniczony  
cztery rok rocznie przyznaw ane nagrody  
artystyczne za działa ln ość kulturalno- 
artystyczną w śród Polonji am erykańskiej, 
a m ianow icie, nagrodę literacko dzienni­
karską, m uzyczną, p lastyczną i teatralną, 
K ażd a nagroda w ynosi po 200  dolarów . 
Na pod sta w ie  opinji sądu konkursow ego  
R ada Św iatow ego Zw iązku P olak ów  z Z a ­
granicy na posiedzeniu  w  dniu 17 listo ­
pada b . r. w K rakow ie przyznała nagrodę  
m uzyczną A lek sa n d row i K arczyńskiem u —  
generalnem u dyrygentow i Zw iązk u  Ś p ie ­
w aków  Polskich w  A m e ry c e , w ybitnem u  
kom pozytorow i i organizatorow i zesp o łó w  
m uzycznych i chóralnych. • Jest to m o ­
m ent dla p olskiego śp iew actw a chóralne­
go bardzo d on iosły , pon iew aż pierw sza  
nagroda m uzyczna przypadła w  udziale  
d zia ła czow i na jego  terenie, co uw ażam y  
za p odkreślen ie  tej w ielkiej m isji, jaką 
śpiew actw o ze sp o ło w e  w śród Polonji poza  
granicam i kraju odgryw a.

—  4 0 -le c ie  C h óru  L utnia N r. 4  Z w . 
Śp. Pol. w  A m . C zterdzieści lat temu  
w dzielnicy T o w n  of L ake p od czas uro­
czystości i ob ch o d ó w  ok azał się brak 
chóru n arodow ego . A b y  tem u zaradzi 
garstka patrjotów  zebrała się w listopa­
dzie 1895 roku i za ło ży ła  chór „Lutnia**

o d b y ł się dn. 9 listopada b . r, o godzinie  
5-ej po południu , w ielki recital organow y  
F elik sa  N o w o w ie jsk ie g o  ze w sp ółu d zia łem  
sił profesorskich m iejscow ego  konserw a- 
torjum m uzycznego im . M oniuszki,

Program  za w ierał m , i. d zieła  Bacha  
i N ow ow iejsk iego .

—  F eliks N o w o w ie jsk i, który jak w ia­
dom o otrzym ał w tym  roku P aństw ow ą  
N agrodę M uzyczną, odznaczony zosta ł 
z okazji Św ięta N iep o d leg ło ści przez Pre­
zydenta R zec zy p o sp o lite j, Z ło ty m  K r z y ­
żem  Z a słu g i.

N I C  A :
który rozw ijając się zosta ł M acierzą ch ó­

rów na połu dn iow o zach odniej stronie 
m iasta C h icago . O rganizatoram i i pierw - 
szem i członkam i byli: Panna Jadwiga
Schm idt, Panna Stanisław a Przydryga, 
Panna E leonora F rąckow iak, Pani Stefanja  
Z a lesk a , Pani M agdalen a P aw ełk iew icz , 
Pani A ntonina W o h lg em u th , Pan Józef 
K oteck i. Jan P aczkow ski, T e o d o r  W o h l­
gem uth, W ła d y s ła w  W u tk ow sk i, Józef 
K lech am er, A ntoni P aczkow ski, L ucjan  
Biniakow ski, Jan Filipiak, Jan E ichm an, 
A n drzej H eu ch el, Sylw ester K w aśn iew sk i, 
M ich ał G ryszczyń ski, Feliks M ich a ło w icz, 
M arceli L isicki, Edm und P aw ełk iew icz , 
Józef W ró b lew sk i, R om an K ow alew ski, 
Piotr Szum narski, L udw ik K ęsy , Józef 
Z alesk i.

W  pracy sw ojej nie czerpiąc żadnych  
korzyści m aterjalnych Chór Lutnia nigdy  
nie od m aw iał w spółud zia łu  i zaw sze chęt­
nie brał udział w e w szystkich narodow ych  
ob ch od a ch  i m anifestacjach .

—  D e tro it. Z  inicjatyw y T ow arzystw a  
Śpiew u „Halka** od b y ła  się w niedzielę  
2 7 ,X  b, r. po południu w  klubie „Lutni** 
przy Chene i Palm er, konferencja tow a­
rzystw  śp iew aczych , m uzycznych  i tan ecz­
nych z racji przybycia gości z C h icago  
w osobach  prezesa Zw iązk u  Ś piew aków  
Polskich W . F . Panka i sekretarza gen e­
ralnego Zw iązku Ś piew aków  P olskich  
W ilg ę , jak rów nież i w ice-d yrygen ta  okrę­
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